
32 lata istnienia
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM (PAP)
25 stycznia minęły 32 lata 

od chwili powstania Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Wło­
skie masy pracujące uczciły 
rocznicę partii komunistycz­
nej setkami wieców i mani­
festacji, które odbyły się w 
całym kraju.

Oparta na zasadach braterskiej przyjaźni 
współpraca polsko-radziecka gwarantuje

szvbki i wsz
Przemówienie radiowe wiceprezesa Rady Ministrów Tadeusza Gede 

z okazji 5 rocznicy zawarcia umów gos lodarczych między Polską a ZSRR
WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bm. w przeddzień V rocznicy zawarcia umów 

gospodarczych między Polską i Związkiem Radzieckim — 
wiceprezes Rady Ministrów inż. Tadeusz Gede wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia przemówienie, którego 
skrót podajemy poniżej:

,,26 stycznia mija 5 lat 
od zawarcia między Polską 
i Związkiem Radzieckim 
.pięcioletniej umowy o wza­
jemnych dostawach towa­
rów oraz wieloletniej umo­
wy o dostawach na kredyt 
inwestycyjnego sprzętu 
przemysłowego z ZSRR do 
Polski.
Umowy te zapewniły wa­

runki ciągłości obrotu towaro­
wego między obu krajami na 
okres dłuższego czasu i stano­
wiły ugruntowanie i poważne 
rozszerzenie bezcennej pomo­
cy Związku Radzieckiego dla 
Polski, okazywanej nam od 
pierwszej chwili odzyskania 
niepodległości.

Pierwsza z tych umów re­
gulowała na lata od 1948 do 
1952 dostawy podstawowych 
surowców, sprzętu motoryza-

TurcjiAmbasador
u wiceministra 
spraw zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 26 bm. ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny 
Turcji w Polsce p. Abdulahat 
Aksin złożył wizytę wicemi­
nistrowi spraw zagranicz­
nych Marianowi Naszkow- 
skiemu.

Szczegółowe przepisy
o sprzedaży mięsa na wolnym rynku

przez chłopów
Rozporządzenie wyko­

nawcze, wydane na podsta­
wie wytycznych uchwały 
Rady • Ministrów z dnia 3 
bm. zawiera szczegółowe 
przepisy dotyczące detalicz 
nej sprzedaży mięsa przez 
rolników na wolnym rynku. 
A więc ci rolnicy, którzy 
wykonali obowiązkowe do­
stawy żywca w I kwartale 
1953 r. i nie mają zaległo­
ści za rok 1952, otrzymać 
mogą w delegaturach gmin 
nych CUS zaświadczenia 
upoważniające do detalicz­
nej sprzedaży mięsa.

Przeznaczone do sprzedaży 
wolnorynkowej mięso z uboju 
gospodarczego musi być uprzed­
nio zbadane przez urzędowych 
oglądaczy i oznakowane pieczę­
ciami służby weterynaryjnej. 
Takie mięso może być sprzeda­
wane bezpośrednio konsumen­
towi, ale tylko na wyznaczonych 
przez terenowe rady narodowe 
miejscach, tj. na targach, jar­
markach, bazarach i w halach 
targowych w ustalonych dniach 
i godzinach. Wieprzowinę, wo­
łowinę, cielęcinę, baraninę, sło­
ninę świeżą i wędzoną,, ozory, 
nogi, głowiznę wolno sprzeda­
wać w ilościach do 5 kg jedne­
mu nabywcy. Kupowanie mięsa 
celem dalszej sprzedaży jest za­
bronione.

Wszelkiego rodzaju kiełbasy
1 kiszki oraz inne wyroby wę­

Rok IX Wyd. A B Poznań, środa 28 I 1953 r.

cyjnego, materiałów pomocni­
czych dla naszego przemysłu, 
dla rolnictwa i innych towa­
rów, w zamian za dostawy 
polskich wyrobów przemysło­
wych.

Druga zapewnia Polsce do­
stawy urządzeń, kilkudziesię­
ciu kompletnych fabryk wraz 
z ich projektowaniem i pomo­
cą w budowie oraz różnych 
obrabiarek, maszyn 1 sprzętu 
przemysłowego — na kredyt, 
wartości 1 miliarda 800 milio­
nów rubli.

Podpisanie tych pierwszych 
w stosunkach polsko-radziec­
kich wielkich umów wielolet­
nich stało się punktem przeło­
mowym w rozwoju polskiej 
gospodarki narodowej.

Dostawy z tytułu umów z 
1948 r. umożliwiły zrealizo­
wanie w twórczym wysiłku 
narodu trzyletniego planu od­
budowy gospodarczej i po­
myślne wykonanie zadań po­
łowy planu sześcioletniego.

Polityczno - gospodarcze 
znaczenie tych umów polega 
przede wszystkim na tym, że 
zwiększyły one i zabezpieczy­
ły naszą niezależność wobec 
państw kapitalistycznych i 
spowodowały, że zadania na­
szych narodowych planów go­
spodarczych możemy realizo­
wać w oparciu o pomoc ZSRR 
i niewzruszalną podstawę pla­
nowych stosunków gospodar­
czych między ZSRR a Polską. 
W ten sposób szybkie uprze­
mysłowienie Polski, szybki i

dliniarskie wolno sprzedawać 
chłopu na wolnym rynku, je­
żeli te wyroby wyprodukowa­
no na jego zlecenie w masarni 
gminnej spółdzielni. Wędlin 
wyprodukowanych w gospo­
darstwie przez samego rolnika 
nie posiadających etykiety ma 
sarni GS-u, sprzedawać nie 
wolno.
Przepisy mówią wyraźnie, że 

mięso może sprzedawać tylko 
ta osoba, na której nazwisko 
wystawiono zaświadczenie gmin 
nej rady narodowej lub delega­
tury CUS, o wypełnieniu obo­
wiązkowej sprzedaży. Sprzedaż 
mięsa przez inne osoby jest za­
broniona. Jedynie członkowie 
spółdzielni produkcyjnych mogą 
dokonywać sprzedaży również 
zespołowo, za pośrednictwem 
jednego z członków upoważnio­
nego przez zarząd spółdzielni.

Mięso wystawione na sprzedaż 
przez chłopów-hodowcow powin 
no być przykryte czystym pa­
pierem, lub białym płótnem. W 
miarę możności stoły sprzedaż­
ne będą miały daszki ochronne. 
Osoby sprzedające mięso muszą 
mieć odzież ochronną, białe far­
tuchy, które, podobnie jak pień­
ki do rąbania, stoły, wagi, to- 
pory, tasaki, noże i piły, każdy 
chłop moie wypożyczać na tar­
gowisku za odpowiednią opła­
tą. Za wynajęcie miejsca do 
sprzedaży w hali targowej lub 
na rynku pobierane będą opła­
ty, których wysokość ustali Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrzne­
go osobnym zarządzeniem, (wb
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wszechstronny rozwój naszego 
kraju zostały na trwałe za­
gwarantowane.

Już pierwsze lata realizacji 
tych umów wykazały, że obrót 
towarowy między ZSRR a 
Polską rozwija się szybko 1 
pomyślnie i wydatnie przekra­
cza ustaloną umowami z 1948 
r., wysokość obrotów, jak 1 za­
kres wymiany.

W czerwcu 1950 r. nastą­
piło więc dalsze poważne roz­
szerzenie układów wielolet­
nich i zawarcie nowych umów

W atmosferze nienawiści do Polski Ludowej
w kurii biskupiej w Krakowie legły sie zbrodnie i zdrada
Zeznania świadków w procesife księźy-agenłów wywiadu amerykańskiego

siebie jakiegoś konsula fran­
cuskiego, który jeszcze czę­
ściej zachodził do ks. Mazan­
ka.

Często odwiedzał kurię 
przedstawiciel amerykańskiej 
organizacji akcji katolickiej 
J. Szudy, który przychodził w 
towarzystwie biskupa Pękali 
i ks. Szczur ko wskie go, ówczes 
nego dyrektora centrali Ca­
ritas. Bywali również w okre­
sie pobytu w kraju — w 1949 
roku reakcyjny działacz pol­
ski w Ameryce — Rozmarek, 
przedstawiciel Ligi Katolic­
kiej ks. Piwowar, oraz przed­
stawicielki szwajcarskiej or­
ganizacji „Don Suisse”.

świadek stwierdza również, 
iż słyszał w otoczeniu kardy­
nała o poprzednich wizytach 
ambasadora amerykańskiego 
Bliss-Lane.

Na pytanie prokuratora, na 
jakiej płaszczyźnie odbywały 
się na przykład kontakty kar 
dynała Sapiehy z ambasado­
rem Bliss-Lane, czy z konsu­
lem francuskim, świadek mó­
wi, że na płaszczyźnie „zbież­
ności poglądów”. „Oczekiwa­
no zmiany sytuacji w Polsce”. 
„Liczono na wybuch nowej 
wojny, w wyniku której mia­
ła nastąpić zmiana ustroju 
demokratycznego w Polsce i 
miały powrócić dawne czasy 
— mówi świadek — do nasta­
wienia takiego przyczyniało 
się także u nas słuchanie au­
dycji radia londyńskiego i 
„Głosu Ameryki”. W pałacu 
arcybiskupim było radio, któ­
rego słuchaliśmy regularnie 
przy spożywaniu kolacji.

Na żądnnie prokuratora 
świadek w obszernych wywo-

(Ciąg dalszy na' str. 2)

Z dalszych zeznań świadka 
ks. Andrzeja Mistata, b. ka­
pelana kardynała Sapiehy wy 
nika, że wśród licznych osób 
odwiedzających kardynała w 
latach 1945-47 był również 
gen. Duch.

Z osób wojskowych był u 
kardynała gen. Anders, które­
go kardynał Sapieha rewizy­
tował.

Wśród licznych osób od­
wiedzających wówczas kardy­
nała Sapiehę byli również we­
dług zeznań świadka: gen. 
Duch, ks. Czartoryski, który 
służył w II korpusie Andersa, 
ks. Lubowiecki, sprawujący 
wówczas administrację ko­
ścielną dla Polaków przeby­
wających na terenie Niemiec. 
Ponadto kardynał przyjmował 
u siebie — jak oświadcza ks. 
Mistat — kardynała angiel­
skiego Sriffina 1 dwóch kar­
dynałów amerykańskich. Od­

Kontakty kurii metropolitalnej 
z hitlerowcami

Kardynał przyjmował rów­
nież listy do kraju i w nie­
których z tych listów były 
pieniężne przesyłki.

Świadek przypomina sobie 
fakt, że jedna z takich prze­
syłek zawierająca dolary, któ­
rą po powrocie do kraju prze­
kazał kanclerzowi Mazankowi, 
czy też ks. Brzycklemu z proś 
bą o oddanie adresatowi — w 
dziwny sposób zaginęła.

Wyjaśniając stosunki kurii 
metropolitalnej krakowskiej z 
hitlerowskimi władzami oku­
pacyjnymi świadek przytacza 
fakty, które, Jak stwierdza, 
„mimo woli zaobserwował".

„Zauważyłem raz — zezna­
je ks. Mistat - fakt przewie­
zienia rzeczy zabytkowych 
wojskowym samochodem nie­
mieckim' Te rzeczy były zło­
żone w podziemiu pałacu ku­
rii.

Prok.: Jakie to były rzeczy?
Swiadelc To były rzeczy o- 

pakowane. ale mimo woli za­
uważyłem Jakąś zbroję szla­
checką. kły z kości słoniowej, 
jakieś dywany.

Rzeczy te stanowiły włas­
ność Sapiehów i pochodziły 
z majątku Pawła Sapiehy z 
Krasiczyna.

Prok.: A kiedy to było? W 
Jakich latach?

Świadek: To było po klęsce 
pod Stalingradem.

Prok.: Wtedy kiedy Niem-
®y stę sflJatnywattl
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na dostawy wzajemne towa­
rów i dostawy sprzętu oraz u- 
rządzeń przemysłowych na 
kredyt z ZSRR do Polski na 
okres do 1958 r.

Podosumowując wykona­
nie umowy z 26 I 1948 r. 
o wzajemnych dostawach 
towarów w okresie od 1948 
—1952 r. należy stwierdzić, 
że obrót rzeczywisty w ra­
mach tej umowy za pięć lat 
przekroczył o 66 proc, war­
tość ogólną dostaw przewi­
dzianych umową.

wiedzali też i#rdynała' gene­
rałowie poszczególnych zako­
nów, którzy odbierali przesył­
ki listowne od zakonów z te­
renów Polski. , Kardynał Sa­
pieha przyjęty był przez ów­
czesnego następcę tronu ks. 
Umberto. „Na tym przyję­
ciu był kardynał Sapieha z 
kanclerzem Mazankiem" — 
zeznaje. świadek. '

Mówiąc o powtórnym poby­
cie kardynała Sapiehy za gra­
nicą 1947 roku świadek 
stwierdza, iż kardynał złożył 
wówczas wizytę papieżowi i 
spotkał się w Rzymie z bisku­
pem Gawliną i z Papee, a w 
Paryżu — z ks. Lubowieckim.

Prokurator: Czy kardynał 
Sapieha otrzymywał za grani­
cą jakieś pieniądze?

Świadek: Wiadomo mi, że 
kardynał Sapieha otrzymał od 
ojca świętego pewną sumę w 
dolarach.

Świadek: Tak.
Następny świadek ks. Ru­

dolf Szmidt, który w okre­
sie od sierpnia 1947 do sier­
pnia 1951 r. był kapelanem 
metropolity krakowskiego, w 
zeznaniach swoich rzuca sze­
roki snop światła na wrogą 
wobec narodu pilskiego dzia­
łalność kurii krakowskiej.

W toku dalszych zeznań ks. 
Szmidt przedstawia sądowi 
kontakty kurii z przedstawi­
cielami państw obcych. 
Stwierdza on, iż kardynał Sa­
pieha przyjmował m. in. u

Lud Niemiec zachodnich 
jednoczy się

przeciwko zdradzieckiej polityce Adenauera
mieckiej klasy robotniczej w 

radzi ec-
BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

w Schwandorfie odbyła się 
konferencja przedstawicieli 
rad zakładowych oraz działa­
czy związkowych południowej 
Bawarii i Palatynatu. Uczest­
nicy konferencji uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w

i socjalnych narodu oraz 
walczyć przeciwko wojennej 
polityce reżimu bonnskiego. 
Rezolucja stwierdza, że jedy­
nie jedność działania nie*

kiej polityce Adenauera sta­
nowi gwarancje zachowania 
pokoju w Niemczech zachod­
nich.

Na konferencji robotników 
zakładów Augsburga, w któ­
rej uczestniczyli komuniści, 

, . socjaldemokraci i robotnicy
której stwierdzają, ze gotowi bezpartyjni, uchwalono rezo- 
są bronić praw politycznych lucję, wyrażaj ącą gotowość

Cena 20 gr Już prawie 78 ten koksu i węgla zaoszczędził

palacz Maksymilian Pieczyński
realizując zwycięsko swe zobowiązanie

SZCZECIN (PAP)
Pomyślnie realizuje swe zo­

bowiązanie palacz Maksymi­
lian Pieczyński, który wezwał 
do współzawodnictwa w o- 
szczędzaniu węgla wszystkich 
palaczy w kraju. Dzięki nale­
żytej organizacji pracy, o- 
part-ej na dobrej znajomości 
procesów ogrzewania, Pie­
czyński zaoszczędził już od li­
stopada ub. roku do 23 stycz­
nia br. włącznie prawie 78 
ton koksu i węgla. Przy mie­
sięcznej normie zużycia 61 
ton opału, Pieczyński spalał 
przeciętnie do 39 ton. W o- 
statnich dniach przoduj ący 
palacz zaczął palić w piecach 
wyłącznie koksem pogazo­
wym, zaoszczędzając w ten 
sposób węgiel. W okresie od 

Wykonanie
planu gospodarczego
w Rumunii w 101,7°/0

BUKARESZT (PAP) 
Państwowy Komitet Pla­

nowania i Główny Urząd Sta­
tystyczny Rumunii opubliko­
wały komunikat o wynikach 
wykonania państwowego pla­
nu rozwoju gospodarki naro­
dowej Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w 1952 roku. '

Komunikat stwierdza, że w 
drugim roku rumuńskiego 
planu pięcioletniego osiąg­
nięto nowe sukcesy w bu­
downictwie podstaw socjaliz­
mu. Roczny plan produkcji 
globalnej wykonany został w 
lOl,7°/o.

wyrażającą
robotników zachodnio - nie 
miecklch podjęcia aktywnej 
walki przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych — bonn- 
skiego i paryskiego.

16 do 23 bm., przy dziennej 
normie zużycia 1500 kg kok­
su pogazowego i 600 kg wę­
gla wypalał on jedynie koks, 
utrzymując się mniej więcej 
na poziomie normy dziennej 
koksu lub też przekraczając 
ją nieznacznie.

Komunikat 
Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych

Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych zawiadamia, że ci 
renciści (emeryci) oraz wdo­
wy i sieroty po nich otrzy­
mujący z zakładu renty z u- 
bezpieczenia powszechnego 
lub państwowe zaopatrzenia 
emerytalne, którzy otrzymali 
w styczniu br. renty względ­
nie zaopatrzenia w starej wy­
sokości, przy najbliższej wy­
płacie otrzymują wyrówna­
nie za czas od dnia 4 stycz­
nia 1953' roku.

||nnTrUui hńll 

zauspca
sirzewGtta czacego PKPG

Prezes Rady Ministrów 
mianował ob. gen. dyw. Bro­
nisława Półturzyckiego za’ 
stępcą przewodniczącego 
Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

Fala strafkótu 
we Włoszech

Dziennik „Unita” donosi, 
że w całym kraju odbywają 
się nadal strajki i demon­
stracje protestacyjne prze­
ciwko antydemokratycznej 
„reformie” wyborczej. Po­
tężne strajki odbyły się m. 
in. w stoczni w Monfalcone i 
w zakładach hutniczych w 
Udine. Odbyły się również 
strajki w Wenecji, Bolzano, 
Catanii i Palermo.

W Bolonii doszło do starć 
z policją.

Zbrodniarze amerykańscy

wojnę bakteriologiczną
w Korei

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Phenianu, że inter­
wenci amerykańscy prowadzą 
nadal w Korei wojnę bakte­
riologiczną.

Korespondent Koreańskiej 
Centralnej Agencji Telegra­
ficznej podaje z rejonu Sari- 
wonu, że agresorzy amery­
kańscy zrzucają w różnych 
rejonach przyfrontowych 
prowincji Hwanhe owady za­
każone bakteriami chorobo­
twórczymi.

Ogólnoaustriacka
konferencja beztobolnych

Dnia 25 stycznia obrado­
wała w Wiedniu ogólno­
austriacka konferencja bez­
robotnych, na którą przybyło 
1068 delegatów z całego kra­
ju. Konferencja omówiła 
środki zmierzające do likwi­
dacji bezrobocia w Austrii.

Referat wygło^ćł powszech­
nie znany clziałara związko­
wy Franz Graff, który stwier 
dził, że obecnie w Austrii jest 
300 tys. bezrobotnych, nie li­
cząc 60 tys. młodzieży, która 
nie ma żadnej nadziei na o- 
trzymanie jakiejkolwiek pra­
cy.

Rząd Figla nie poczynił 
żadnych kroków, zmierzają­
cych do likwidacji bezrobo­
cia.

W zakończeniu referatu 
Graff podkreślił, iż zwołanie 
ogólnoaustriackiej konferen­
cji bezrobotnych świadczy, że 
bezrobotni i cała austriacka 
klasa robotnicza coraz bar­
dziej zdecydowanie występu­
ją w -obronie swych praw 
przeciwko antyludowej poli­
tyce obecnego rządu.

Przemówienie prokura­
tora wygłoszone w 5 dniu 
procesu księży _ agentów 
wywiadu amerykaiiskiego, 
podamy w numerze ju­
trzejszym.



wrogów narodu, protektorów zbrodni
(Ciąg dalszy ze str. 1)

dach ilustruje swoje poprze­
dnie twierdzenia konkretny­
mi faktami. -

_ , pertach także jakieś dolary,
Oprócz dwukrotnej audien- które przyjął ks. Mazanek, 

cji u papieża, kardynał Sa- Prok.: A jeżeli chodzi o 
pieha bywał jeszcze kilkakro- złoto?
t-nie w sekretariacie stanu świadek: Wówczas kiedy 
Watykanu. chowaliśmy dolary, zakopa-

Świadek mówi następnie o liśmY także złoto. O ile sobie 
znanych mu faktach otrzy- uzmysławiam, było go kilka 
mywania przez kardynała Sa kilogramów.
piehę pieniędzy w obcych wa- świadek rozpoznaj e pośród 
łutach z różnych źródeł dowodów rzeczowych znajdu-

,łT , , jących się na stole sędziow-
„W roku luoO — oświadcza skim słój szklany z dolarami, 

świadek ks. Szmidt — do ks. który zakopał wówczas w 
kardynała przyszedł ksiądz piwnicach kurii
Wycisło, urzędnik rady Polo- prok.: Zakopaliście to na 
mii z dwoma księżmi i dwoma polecenie ks. kardynała? 
Amerykanami. Dowiedziałem świadek: Tak 
się, że ks. kardynał otrzymał Prok.: Po dekrecie rządo- 
od nich większą sumę dola- wym?
rów.” świadek: Tak, po dekrecie

świadek stwierdza, iż wie- rządowym.
dział, że kardynał Sapieha W dalszych swych zezna- 
otrzymywał również dolary niach świadek stwierdza, że 
w Watykanie z sekretariatu w piwnicach kurii znajdują 
stanu. się ukrywane w około 50

Prok.: Co świadkowi wda- i skrzynkach rzeczy byłych 
domo o dalszych losach tych łlrabiow i książąt, 
dolarów, które kardynał przyj p jednej ze skrzyń, w kto- 
wdózł z Rzymu i które wrę- i rej znajdowały się ukryte 
czył mu przedstawiciel ame- I Mgieła sztuki, ustawione obec­

nie obok stołu sędziowskiego, 
śwdadek rozpoznaje ukrywane

Zeznania świadków w procesie krakowskim potwierdzają akt oskarżenia
Doprowadzony z więzie­

nia ' świadek ks Bolesław 
Przybyszewski, który w o- 
kresie od 22 lutego 1950 r. 
do chwili aresztowania zaj­
mował wysokie stanowisko

Prok.: A czy nie było pole-* Świadek: Wiem, że ks. Mą­
cenia. żeby wobec ks Lelitoi zanek Stefan zaraz po wyzwo-
zastosować jakieś restrykcje? 

św.: Nie.
Ks Przybyszewski stwier­

dza następnie, że o stara
kanclerza kurii metropoli- ’ niach oskarżonego Lelito o
talnej, w zeznaniach swych 
szeroko naświetlił wrogie 
narodowi i Państwu stano­
wisko, władz i pracowni­
ków kurii krakowskiej. 
Kuria według zeznań świad 

ka informowana była o sytu­
acji w terenie za pośredni­
ctwem sprawozdań dzieka­
nów i proboszczów poszcze­
gólnych parafii. W jesieni 
każdego roku dziekani od-

przemesienie w związku z o- 
bawą aresztowania za wrogą 
Państwu działalność, wiedzia­
ło wielu dostojników kurii 
metropolitalnej, ale nikt z 
nich nie zajął stanowiska.

Prok.: Czy jednak ciążył 
na was obowiązek zajęcia w 
tej sprawie stanowiska?

Św.: Obowiązek ciążył z ra­
cji porozumienia., bo w poro­
zumieniu Kościół się zobowią

leniu zaczął skupować obce 
waluty, kupował i sprzedawał 
na to, ażeby przez obrót tą 
walutą zarobić jakąś sumę dla 
kurii. Widziałem, że często 
przychodzili ludzie, aby sprze­
dawać mu waluty obce. Do 
tych swoich operacji finanso­
wych używał funduszów ku- 
rjalnych, które dlatego w ca­
łości grupował w swoich rę­
kach. Był skarbnikiem i za­
rządcą materialnym tak kurii, 
Jak i całej diecezji”.

Na dalsze pytania Sądu świa­
dek wyjaśnia, że ks. Mazanek 
nie prowadził żadnej rachunko­
wości, jedynie tylko pomocniczy 
wykaz, stwierdzający, która z 
parafii 'wpłaciła składki para­
fialne.

Prok.: Tak, że nie było 
można ustalić, ile pieniędzy 
kuria winna posiadać w wyni­
ku tych wszystkich operacji.

Sw.: Nie można było, bo 
żadnych zapisków nie było.

Prok.: Wszystko na słowo 
ks. Mazanka. To była orygi­
nalna buchalteria.

Na słpwa te świadek odpo­
wiada wśród ogólnej wesoło­
ści na sali: „Ks. Mazanek 
miał bardzo dobrą pamięć...”

„Źródło dochodów" kanclerza kurii

ry kański?
świadek: W roku 1950 po 

ukazaniu się dekretu rządu o 
obowiązku wymiany dolarów 
ks. kardynał wezwał mnie i 
ks. Przybyszewskiego do sie­
bie i polecił nam wyjąć do­
lary ze schowka znajdujące­
go się przy kaplicy, obok wiel 
kiego ołtarza, gdzie była ni­
sza, w której kładziono na­
czynia liturgiczne.

Jak stwierdza świadek, do­
larów tych było kilkanaście 
tysięcy. Ks. Szmidt i ks. Przy­
byszewski zakopali dolary na 
polecenie kardynała Sapiehy 
w piwnicy kurii.

„Później zdaliśmy sprawę 
ks. kardynałowi, gdzie te do­
lary zostały schówane” — 
kontynuuje świadek.

Część dolarów ukryta zo­
stała w archiwum kurii przez 
ks. Przybyszewskiego. W sza­
fie znajdującej się w tym po­
koju w kancelarii ks. kanc­
lerzy znajdowały się w ko-

w kurii obrazy.
Świadek stwierdza na­

stępnie, że o ukrywanych w 
piwnicach w kurii bezcen­
nych dziełach sztuki zwiezio­
nych tam przez rodziny Sa­
piehów, Czartoryskich, Kra­
sickich, Stadnickich, wiedział 
również następca arcybiskupa 
Sapiehy — arcybiskup Ba­
ziak.

„Wiedział, że są tam depo­
zyty — mówi ks. Szmit — 
ponieważ kiedy pokazywałem 
mu miejsce i mówiłem o za­
kopanych dolarach, powie­
działem mu, że są tu także 
złożone skrzynie zawierające 
majątki książąt i pokazałem 
mu także znajdującą się w 
piwnicy kość słoniową w 
wielkiej ilości”.

Wskazując znajdujące się 
na sali kły słoniowe, proku­
rator zapytuje świadka, czy 
są to właśnie te, które ukry­
wano w piwnicach w kurii, 
świadek potwierdza.

W lochach zgniłych piwnic 
niszczały bezcenne zabytki kultury

Prokurator: Czy świadek 
informował arcybiskupa Ba­
ziaka, gdzie się znajduje zło­
to, gdzie dolary i jakie są

jeszcze skarby? 
świadek: Tak.
Prokurator: świadek osobi­

ście oprowadzał arcybiskupa 
Baziaka?

świadek: Tak.
Na pytanie sądu w jakich

warunkach przechowywane 
były bezcenne dzieła sztuki,

Obrazy pochodzące z zam­
ku Lesko.

świadek oświadcza: „Zabytki 
kultury przechowywane były 
w warunkach nie nadających 
się do tego celu. W piwnicy 
panowała wilgoć, był brud. 
Wprawdzie do piwnicy do­
stęp mieli właściciele i ich 
rodziny, ale tych rzeczy nie 
przeioietrzano, nie odkurza­
no, te rzeczy niszczyły się, 
pleśń i brud osiadały na 
nich".

Ks. Szmidt wyjaśnia, że o 
przechowywanych w kurii 
bezcennych zabytkach muze­
alnych polskiej kultury wie­
dzieli księża pracujący w ku­
rii. „Wiedział ks. Czartoryski, 
wiedział o tym ks. Jasiński, 
Siedział ks. Kurowski, wie­

dział ks. Przybyszewski” — 
stwierdza świadek.

Prokutator: Czy wiadomo 
świadkowi, że ks. Przyby­
szewski był znawcą sztuki i 
członkiem Polskiej Akademii 
Umiejętności?

śwńadek: Tak jest. Ks. Przy 
byszewski był członkiem Pol­
skiej Akademii Umiejętności, 
zajmował się specjalnie sztu­
ką i na ten temat pisał pra­
ce.”

„Trzeba w nieludzki spo­
sób nienawidzieć Polskę, aże­
by, będąc członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności, do­
puścić do tego rodzaju gospo­
darki takimi arcydziełami 
sztuki" — stwierdza proku­
rator.

W dalszych zeznaniach 
świadek ks. Szmidt oświad­
czył, że pod koniec 1950 r. 
otrzymał wraz z ks. kano­
nikiem Kurowskim polece­
nie od kardynała Sapiehy 
wrzucenia do rzeki broni, 
która przechowywana była 
w piwnicach kurii.
„Ksiądz kardynał polecił 

nam — zeznaj e świadek — 
broń wrzucić do rzeki.”

świadek stwierdza, że broń 
tę w worku załadowano do 
samochodu ks. Kurowskiego i 
wywieziono do rzeki Ifcudawy.

świadek rozpoznaje karabi­
ny znajdujące się wśród do­
wodów rzeczowych.

W toku trzeciego dnia 
rozprawy sąd wezwał rów­
nież charakterze świad­
ków:* krewną oskarżonego 
ks. Szymonką — Zofię Cho­
dorowską oraz siostrę osk 
ks. Brzyckiego — Jadwigę 
Brzycką, które jednak sko­
rzystały z przysługującego 
im prawa i odmówiły ze­
znań.

Kanclerz kurii metropolitalnej ks. Bolesłaie Przyby­
szewski przy dolarach i zlocie, ukrywanych przez sie­

bie w kurii.
wiedzali parafie i sprawozda-’’ zał, aby księży, którzy upra­
nia-z tych wizytacji nadsyła­
li do kurii.

Świadek stwierdza na py­
tanie Sądu, że w sprawie 
sprawozdań nadsyłanych z 
terenu do kurii opracowana 
została w 1952 roku specjal­
nie nowa instrukcja.

„Sprawozdania dziekanów 
zawierały obok spraw Kościo­
ła i spraw religijnych rów­
nież uwagi księży dziekanów 
charakteru gospodarczego, 
społecznego i politycznego*4 
— zeznaje ks Przybyszewski.

Kuria posiadała również 
materiały, dotyczące sytuacji 
szkolnictwa, a m. in. wykaz 
szkół TPD, jakie Istnieją na 
terenie diecezji.

Na pytanie Sądu świadek 
omawia swoje kontakty z o- 
skarżonym ks Lelito. „Ks Le- 
llto poznałem w 1940 r. — o- 
świadcza ks Przybyszewski — 
gdy byłem dziekanem przy 
parafii Najświętszgo Salwa­
tora na Zwierzyńcu. Ks Leli­
to przyjeżdżał tam do mego 
kolegi, wikariusza ks Włady­
sława świzka. Zauważyłem, 
że utrzymywał z nim znajo­
mość po linii konspiracyjnej. 
Ks świzko otrzymywał ulot­
ki, które czasem czytałem; 
były one redagowane przez 
organ polityczny Stronni­
ctwa Narodowego. W paździer 
niku 1952 r. ks Lelito przy­
szedł do mnie z prośbą o prze 
niesienie go z parafii Rabka 
do innej miejscowości, z te­
go powodu, że obawia się a- 
resztowanla za swoją działal­
ność w ramach nielegalnej 
organizacji. Było to w końcu 
września, albo w początku 
października. Miałem zapisa­
ne na karteczce prośbę ks Le­
lito i podałem ją razem z po­
wodem, któi-y kierował ks Le- 
llto przy prośbie o przenie­
sienie. Ks ordynariusz odpo­
wiedział, że ks Lelito na razie 
przeniesiony być nie może, 
bo przeniesienie go nie ura­
tuje, a można narazić kurię”.

KRAKÓW (PAP)
W czwartym dniu, toczą­

cego się w Krakowie procesu 
bandy agentów wywiadu a- 
merykańskiego Sąd kontynu­
ował przesłuchiwanie świad­
ków.

wiają działalność antypań­
stwową czy podziemną, ka­
rać karami kanonicznymi. 
W tej sprawie jednak kuria 
żadnych kroków nie uczyni­
ła.

W toku dalszych zeznań 
świadek wyjaśnia Sądowi 
sprawę przechowywanej w 
piwnicach Kurii ‘ Metropoli­
talnej broni. Stwierdza on, 
iż w listopadzie 1950 r. na 
polecenie kardynała Sapiehy, 
broń ukrywaną w kurii świa­
dek wraz z ks. Kurowskim 
ks. Szmidtem wywiózł autem 
ks. Kurowskiego. Księża 
wrzucili broń do rzeki Ruda­
wy i o wykonaniu polecenia 
zameldowali kardynałowi Sa- 
piesze.

Jak wynika z faktów ujaw. 
nionych w toku sprawy — ku­
ria postanowiła pozbyć się ka 
rabinów, gdyż w 1950 r. ka­
rabin nie jest już odpowiednią 
bronią. Bronią przeciwko 
Polsce stało się szpiegostwo

Świadek przedstawił z ko­
lei Sądowi okoliczności prze­
chowywania na terenie kurii 
obcych walut i złota.

„Wiem — mówi świadek 
że na. terenie kurii przecho- 
loywane były dolary i złoto 
w piwnicy. W dwóch słojach 
było 37 tysięcy dolaróio, a w 
jednym słoju było kilka kilo 
złota. Oprócz tego kilkanaście 
tysięcy dolarów i inne obce 
waluty były w siedmiu pakie­
tach w archiwum kurialnym, 
a w kasie sali refektarza były 
przechowywane kosztowności 
jak złote papierośnice i złote 
pierścionki."

Świadek zeznaje, że wraz z 
ks. Schmidtem otrzymane od 
kardynała dolary i złoto zako­
pał w piwnicach kurii.

„W następnych dniach — 
ciągnie świadek — książę kar­
dynał dał mi dalszą walutę, 
którą miał u siebie w sypial­
ni. Po tym przeszukiwał swo­
je biurka i szafy i znajdował 
tam inne Jeszcze ilości walut, 
które dawał stopniowo 1 pole­
cał, aby przechować w archi­
wum.”

Handlarze walut i dewiz
Prok.: Jakie to były wa­

luty?
Świadek: To były przede 

wszystkim dolary, a oprócz 
tego były franki szwajcar­
skie i flinty szterlingi.

Na pytanie Prokuratora 
świadek wyjaśnia, iż walu­
ty obce zostały ukryte bez­
pośrednio po dekrecie Rzą­
du w sprawie dewiz, stwier­
dzając, że tylko 2 tysiące 
dolarów zostało wówczas 
zgłoszonych przez kurię. 
Ksiądz Przybyszewski wy­

jaśnia następnie pochodzenie

dewiz ukrywanych w piwni­
cach kurii. „Dewizy te były 
częściowo przywle/Ione przez 
ks. kardynała Sapiehę z za­
granicy, mianowicie z Rzymu. 
Inna część dolarów 1. walut 
obcych pochodziła z cakupu i 
handlu, jaki prowadził waluta­
mi ks. Mazanek. Ks. Maza­
nek sprzedawał i kupował wa­
luty obce, przeprowadzał róż­
ne transakcje walutowe, na 
których zarabiał znaczne su­
my pieniężne dla kurii”.

Prok.: Co świadek wie
bliższego o tych operacjach 
walutowych ks. Mazanka?

Świadek przedstawia nastę 
pnie Sądowi „źródła docho­
dów” b. kanclerza kurii ks 
Mazanka, związane z wyja­
zdami za granicę. Ks Maza­
nek, wyjeżdżając za granicę, 
będąc w Rzymie — mówi 
świadek — otrzymywał tam 
od Polaków, mieszkających 
na terenie Włoch listy wraz 
z dolarami, ażeby po powro­
cie doręczyć je ich rodzinom, 
zamieszkałym w Polsce. 
Wiem, że spora część listów 
przywieziona zza granicy nie 
została doręczona”.

Świadek stwierdza, że w 
latach 1951-52 znalazł wraz 

ks Pochopieniem pewną 
ilość listów przywiezionych 
przez ks Mazanka zza gira 
nicy w 1946 r. Listy te nie 
zostały doręczone adresatom, 
część z nich była otwarta i 
dolarów w nich już nie było 
Oprócz listów niedoręczonych 
adresatom, świadek znalazł 
po śmierci ks Mazanka rów­
nież całą teczkę listów, któ­
rych autorzy zamieszkali w 
różnych częściach kraju — 
dopominali się zwrotu dola­
rów przesłanych dla nich 
zagranicy za pośrednictwem 
ks Mazanka.

Prok.: Tak, że do kurii zgła 
szane były nawet pretensje, 
że przekazy i listy z, dolara­
mi, nie zostały doręczone a- 
dresacom?

św.: Tak.
Dowodem ilustrującym me­

tody postępowania Krakow­
skiej Kuru Metropolitalnej w 
stosunku do osób, które za­
wierzyły kierownictwu kurii 
swoje pieniądze, przekazując 
je do depozytu w kurii w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej, 
jest przedłożone Sądowi przez 
Prokuratora — pismo adwo 
kata Zygmunta Grossa, który 
dopomina się w imieniu swej 
klientki zdeponowanych w 
kurii 60 tys. dolarów.

Na okazanym przez Sąd doku 
mencie rozpoznaje świadek ad 
notację dokonaną charakterem 
pisma oskarżonego ks. Brzyc 
kiego, a 'Stwierdzającą, że o po 
wyższym depozycie nic mu nie 
jest wiadomo. Zapytany przez 
Prokuratora osk. Brzycki wyja 
śnia: „To napisałem na polece 
nie ks. nieboszczyka, który ka 
zał mi zrobić tylko taką adnota 
cję”.

Spośród dawnych dowodów 
rzeczowych przedstawia pro 
kurator list z adresem: „Ja 
skulski Józef (Kębłowo) po w, 
Wolsztyn, woj. poznańskie 
którego treść głośno odczytu 
je: „Dnia 24 lutego 1946 r, 
Kochani! Pozdrowienia zasy 
łam wam wszystkim. Jeste­
śmy z Anteczkiem zdrowi 
cali. Marysia i Marynia niech 
będą spokojne. Ściskamy i ca 
łujemy was wszystkich ra 
zem. Franciszek. Załączam 
20 dolarów”.

Losy tych 20 dolarów w pe 
wnej mierze wyjaśnia następ 
ne pismo, tej samej osoby, 
która napisała pierwszy list, 
mianowicie Franciszka Gałę. 
skiego, zamieszkałego w Ba­
bimoście, ul. Grójecka 29, 
pow. Wolsztyn, woj. poznań­
skie.

Prokurator odczytuje gło­
śno list, który brzmi; „16 gru 
dnia 1947 r. Przewielebny kslę 
że kanclerzu, będąc na tere­
nie Italii, jako żołnierz pol­
ski, przesłałem list dnia 24 lu 
tego 1946 roku z zawartością 
20 dolarów z miasta Ankony 
do Rzymu na ręce przewieleb 
nego księdza kanclerza, z pro 
śbą o doręczenie do rąk mo­
jego teścia Jaskulskiego Józe­
fa... Dnią 30 maja roku bie­
żącego powróciłem z zagra­
nicy do Polski do rodziny, 
gdzie oczekiwałem do dnia

dzisiejszego nadesłania pie­
niędzy, lecz bezskutecznie”.

wiadek, któremu przedsta 
wiono obydwa listy do obej­
rzenia stwierdza: Jak widać 

notatki na kopercie, to pie­
niądze nie były doręczone.

Prok.: Co się z dolarami 
stało?

św.: Prawdopodobnie ks 
Mazanek je zabrał.

Prokurator pokazuje na­
stępnie świadkowi dalszy list, 
w którym znajdowało się 35 
dolarów, adresowany do Ewy 
Sokołowskiej ze wsi Płucki, 
w pow. opatowskim, woj. kie­
leckie. śwdadek ks Przybysze­
wski stwierdza, że również 
widział ten list i uważa, że 
zawarte w nim dolary nie zo­
stały doręczone adresatce.

Prokurator okazuje Sądowi 
jeszcze jeden list polecony, 
nadany w dniu 30 września 
1946 roku przez Stanisława 
Paderewskiego, zamieszkałe­
go w Dzierżoniowie k. Wro­
cławia.

Autor listu oburzony tym, 
że nie otrzymał od ks. kanc­
lerza Mazanka paczki, za 
której przewiezienie kanclerz 
pobrał opłatę pieniężną — w 
obszernym piśmie, którego 
treść odczytuje prokurator 
stwierdza m. in.: „Wielebny 
księże kanclerzu, rokrocznie 
byłem zawiadamiany przez 
córkę moją Irenę i zięcia Jó­
zefa Miłkowskiego z Essen w 
Niemczech, że wysłano pod 
moim adresem paczkę po­
ważnej wartości przez pewną 
okazję i na ręce absolutnie 
pewne. W ostatnim liście 
córka wyjaśniła mi, że pacz­
ka została doręczona na ręce 
księdza kanclerza i że opła­
cono należność za doręczenie 
paczki.

Siostra moja Paderewska 
Zofia dnia 27 bm. specjalnie 
w celu odebrania paczki była 
u ks. kanclerza w Krakowie. 
Ze zdumieniem dowiadujemy 
się, że paczki do odebrania 
nie ma i że siostra nie otrzy­
mała od księdza żadnych 
konkretnych informacji co 
właściwie z nią się stało.

W sprawie tej na tym po­
przestać nie mogę i nie po­
przestanę, gdyż nie ma takiej 
instytucji, która by w podob­
nym wypadku nie ponosiła 
odpowiedzialności. Niech ks. 
kanclerz będzie Jaskaw roz­
ważyć poważnie jak sprawa 
przedstawia się. Jeżeli paczka 
została oddana dla doręcze­
nia kurii biskupiej metropo­
litalnej na ręce ks. kanclerza 
to właśnie dlatego, że jest to 
miejsce cieszące się pełnym 
zaufanie społeczeństwa.

Ze swej strony ksiądz kanc­
lerz i kuria, jeżeli już paczki 
dla doręczenia przyjmują i 
nawet pobierają opłaty na 
ich doręczenie są za ich ca­
łość odpowiedzialni.

Ja jestem tylko skromnym 
urzędnikiem sądowym — se­
kretarzem sądu w Dzierżo­
niowie, ponadto jestem z 
czasów wojny chory na płu­
ca. To nie jest dzisiaj bła­
hostka strata 30 czy 35 ty­
sięcy złotych, a ja swoją 
paczkę według spisu jej war­
tości oceniam na taką kwotę. 
Gdybym paczki nie otrzymał, 
zgłoszę oficjalną pretensję o 
tę sumę.

Tak być nie może i taka 
rzecz nie może pozostać bez 
odpowiedzialności. My urzęd­
nicy ponosimy pełną odpowie­
dzialność za sprawy nawet 
stokroć błahsze. Niezmiernie 
przykro byłoby, gdybym mu- 
siał tej sprawie nadawać 
rozgłos i aby tego uniknąć 
ksiądz kanclerz zechce wy- 

(Ciąg dalszy na str 3)



(Dokończenie ze str. 2) 
dać zarządzenie, aby paczka 
bezwzględnie była odnalezio­
na lub winny jej zaprzepasz­
czenia wypłacił mi odszkodo­
wanie pieniężne.”

Prokurator przedstawia 
następnie list bardzo zna­
miennej treści wyjaśnia­
jąc, że list ten pisany z 
Londynu 20 kwietnia 1947 
r. przez niejakiego Michała 
Pawlikowskiego dotyczy 
jednej z machinacji walu­
towych ks: Mazanka sięga­
jącej setek dolarów. 
Wesołość zebranej na sali 

publiczności wywołują cyto­
wane przez prokuratora frag­
menty listu, które brzmią: 
„Dobrowolski przysyła mi li­
sty pełne obelżywych inwek­
tyw pod adresem księdza 
kanclerza... Pisze, że to jego 
ciężko zapracowane oszczęd­
ności, grozi, że całą sprawę 
odda sądom (obecnym — w 
Polsce!?'. Ostatnie zdanie wy­
wołuje żywą wesołość na sali.

Szantażowali i kar:
Świadek przyznaje, że nikt 

w kurii nie uznawał oczywi­
stego prawa, iż bezcennej 
wartości zabytki naszej kul­
tury narodowej, zabytki mu­
zealne należy zwrócić ich 
prawowitemu właścicielowi — 
narodowi polskiemu, że nale­
ży dla dobra kultury narodo­
wej otoczyć je właściwą opie­
ką.

Prok.: Niech świadek wyja­
śni jeszcze jedną rzecz Sądo­
wi. Czy wszyscy księża w ku­
rii zajmowali w każdej kwe­
stii taką wrogą postawę jak 
kierownictwo kurii?

Św.: Tak.
Prok.: A poza kurią? 
św.: Jeśli chodzi o ducho­

wieństwo archidiecezjalne, 
to na ogół było negatywnie 
nastawione do ustroju Polski 
Ludowej.

Prok.: A przecież byli i są 
księża, którzy są Polakami. 
Jaki był wasz stosunek do 
tych księży Polaków, którzy 
rzeczywiście kochają swój 
kraj i dają temu wyraz swym 
postępowaniem.

Św.: Stosunek kurii do 
tych księży był negatywny. 
Gromadzono informacje, kto 
należy do komisji księży przy 
Związku Bojowników o Wol-r 
ność i Demokrację, zbierano 
kazania tych księży infor­
mowano się o ich udziale w 
zjazdach. Ks kardynał często 
wzywał ich do siebie 1 nieraz 
groził karami, jeśli tej dzia 
łalności nie zaprzestaną.

Prok.: Jakie restrykcje ku­
ria stosowała?

„... że napisał do komitetu, 
któremu tu przewodniczy pa­
ni Sikorska —- brzmi dalej 
list — aby wiedziano jakim 
ludziom powierza, się sprawcy 
dobroci i dobroczynności, od­
dając je kurii arcybiskupiej i 
że tak samo napisał memo­
riał do Watykanu, żeby zmu­
sili księdza Mazanka do 
zwrotu dolarów7...”.

„To jest, Wysoki Sądzie, 
pewna ilustracja operacji fi­
nansowych ks. Mazanka’9 — 
kończy prokurator (żywe po­
ruszenie wśród publiczności).

Na pytanie prokuratora, 
czy fakt przechowywania wa­
lut obcych, złota, przedmio­
tów złotych oraz fakty o- 
czywistych przywłaszczeń ze 
strony ks. Mazanka — znanf 
były ostatniemu kierownic­
twu kurii — świadek odpo­
wiada twierdząco, zeznaj ąc, iż 
arcybiskupa Baziaka infor­
mował o tym dwukrotnie, raz 
w 1951 r. i powtórnie w 1952 
roku.

iii księży patriotów
św.: Karała ich — np. ks 

Weryńskiego dwa razy ka­
rała.

Prok.: Czy świadkowi wia­
dome jest coś o zbieraniu ja­
kichś materiałów w stosunku 
do ks Weryńskiego?

Św.: Ks Weryński w 1947 r. 
kiedy było referendum rzucił 
ulotkę wzywającą księży ka­
tolickich krakowskich do gło 
sowania trzy razy tak. Dzie­
kan informował się w tej 
sprawie i zarządził, że ks We 
ryński będzie na miesiąc su- 
spendowany za to. Ponadto w 
roku 1950 zabronił mu spo­
wiadać.

Powracając do sprawy 
zbierania przez kurię kra­
kowską informacji dotyczą­
cych działalności patrio­
tycznych księży prokura­
tor odczytuje fragmenty 
pisma skierowanego do ku­
rii przez podziemną or­
ganizację, w którym kie­
rownictwo tej organizacji 
donosi o wystąpieniach 
księdza Weryńskiego, okre­
ślając je jako „szkodliwe 
dla sprawy.” i równocześnie 
zwraca się do kardynała 
Sapiehy z prośbą o błogo­
sławieństwo zbrodniczej 
antynarodowej działalno­
ści organizacji.
Prok.: Jeżeli mamy scha­

rakteryzować stosunki kurii 
do ks. Weryńskiego, nie moż­
na pominąć pewnego anoni­
mowego pisma z maja 1949 
roku, gdzie podaj e się do 
wiadomości kurii metropoli­

talnej urywki z kazań ks. 
Weryńskiego oraz zawiada­
mia się, że kazania wygłasza­
ne są co drugą niedzielę w 
kościele św. Agnieszki.

Autorzy tego anonimu, któ­
rzy powiadają, że uważają 
się za moralnie zobowiąza­
nych do przesłania tych wia­
domości i łączą wyrazy „naj­
głębszej czci i najgłębszej 
wierności’’, podnoszą szereg 
zastrzeżeń, np. słowa: „teraz 
jest, sprawiedliwość dziejowa” 
określane są jako „niesłusz­
ne ujęcie sprawy w kazaniu”. 
Dalej kwestionuje się słusz­
ność następujących słów 
księdza Weryńskiego: „Mi­
liarderom amerykańskim za­
chciewa się wojny, bo robią 
na niej interesy”. Kwestio­
nuje się też określenie: „Pa­
pież tylko w rzeczach wiary 
jest nieomylny, poza tym mo­
że się mylić”.

Bardzo ostro kwestionuje 
się sformułowanie ks. Weryń­
skiego: „byli i są tacy bisku­
pi i księża, którzy gromadzą 
pieniądze dla siebie i rodzin”

Prok.: W toku procesu 
spotkaliśmy się z takimi fak­
tami, jak przechowywanie 
obcych dewiz w schowku ko- i 
ło ołtarza, jak ukrywanie w' 
brewiarzu szpiegowskich a- i 
dresów, jak sporządzanie' 
skrytek dla korespondencji,; 
meldunków i instrukcji szpie- i 
gowskich przy wejściu do ko- i 
ścioła i przy świętych figu­
rach. Może ksiądz powie 
nam. z punktu widzenia wia­
ry, czy to nie jest profana-

■Usiłowali rozbić
Z kolei składa zeznania, 

doprowadzony z więzienia 
świadek ks. prałat Tadeusz 
Kurowski. Wysoki, postaw­
ny, mówi okrągłymi zdania­
mi. Ks. Kurowski, który u- 
kończył wydział teologii U- 
nlwersytetu Jagiellońskiego 
1 wydział prawa U. J. oraz 
studiował na Akademii Han­
dlowej, a następnie dokto­
ryzował się w Rzymie — 
pełnił od 1950 roku funk­
cję wlce-oficjała sądu bi­
skupiego oraz kanonika Ka­
pituły krakowskiej i był 
przydzie. ny do osoby kar­
dynała Sapiehy.
Świadek oświetla na żąda­

nie Sądu sprawę przechowy­
wania na terenie kurii różne­
go rodzaju walorów i przed­
miotów zabytkowych.

Zaraz p<o wyzwoleniu kuria 
metropolitalna prowadziła han­
del walutami. Wydatki kurii 
nie były pokrywane z bieżących 
dochodów, tylko z zapasów

cja miejsc, które wierzący u- 
ważają za święte.

św.: Tak, to jest naduży­
wanie miejsc świętych do ce­
lów, które nie mają z religią 
nic wspólnego, to jest profa­
nacja.

Przyczyny składające się 
na to, iż kuria krakowska 
była bastionem reakcji i wro­
gości do Polski świadek tłu­
maczy następująco:

„Składały się na to powią­
zania kurii metropolitalnej 
poprzez osobę ks. kardynała z 
magnaterią polską. Ks. kar­
dynał był z rodu księciem, 
był krewnym Czartoryskich, 
Stadnickich it-d. Po ogłosze­
niu reformy rolnej i upań­
stwowieniu wielkich posia­
dłości wśród tych rodzin za­
panowała nienawiść do. Pol­
ski Ludowej. To się również 
udzieliło i kurii krakowskiej. 
Innym źródłem tej wrogości j 
do Polski Ludowej było sta­
nowisko Watykanu, który 
zawsze potępiał socjalizm i 
odnosił się wrogo do ustro­
jów, dążących do socjalizmu. 
Wyraziło się to w tym, że. 
Watykan nie uznawał grani- { 
cy naszej na Odrze i Nysie, i 
nie zaprow7adził na tych te- i 
renach stałych diecezji, alei 
utrzymuje stan tymczasowo-, 
ści.

W konkluzji zeznań świa- ■ 
dek potwierdza, że kuria była i 
usposobiona wrogo wobec i 
Polski Ludowej, dlatego, że 
otrzymywała takie dyrekty- ‘ 
wy z Watykanu, który otrzy-, 
muje z kolei dyrektywy ze J 
Stanów Zjednoczonych.

jedność narodu
względnie z dopływu walut, któ- . 
re przywiózł, jak przypuszcza, i 
ksiądz kardynał z Rzymu. Spra­
wy te załatwiał ksiądz Mazanek, 
który był znany w Krakowie 
jako „macher1* od spraw finan­
sowych.

Prok.: A Jaki był stosunek 
kurii do Polski Ludowej?

Sw.: Wrogi.
Prok.: W czym to się prze­

jawiało?
Sw.: Wiadomo mi Jest, że 

kuria utrzymywała stosunki z 
żywiołami reakcyjnymi w kra­
ju,

Nie wypełnianie porozumie­
nia Jest jednym z zasadniczych 
momentów, jeśli chodzi o wro­
gi stosunek do państwa, jak 
też utrzymywanie kontaktu, 
salidarayzowanie się z ludźmi, 
którzy liczyli na zmianę ustro­
ju w drodze konfliktu wojen­
nego. Jednym z dowodów te­
go, że kuria liczyła na zmianę 
ustroju w drodze konfliktu wo­

jennego, było właśnie 
chowywanle rzeczy do 
zmiany stosunków

prze-1 wskiej w dużej mierze był 
czasu j uwarunkowany rezultatem wi 

' zyty księdza kardynała w
Charakterystyczny jest sto- i Rzymie która odbyła się w 

sunek kurii do Apelu Sztok- u 1950 r Porozumienie zo 
holmskiego Otrzymaliśmy po-‘Stało zawarte w cz^s.e, k.edy 
lecenie, ażeby apelu tego nie i kardynał wyjechał do zy u 
podpisywać. Świadek stwier­
dza, że księża, zbliżeni do ku­
rii, podpisali apel dopiero w 
terminie późniejszym pod na 
Ciskiem opinii puhlieznel

Prok.: Chciałbym, żeby ks 
prałat przedstawił sądów i 
ocenę politycznych dyrektyw 
kurii.

Świadek: „W urzędowym 
periodyku stolicy apostolskiej 
przypomniano ekskomun kę

ale treść porozumienia była 
kardynałowi znana. Jest rze­
czą niewątpliwą, że referował 
stolicy apostolskiej, pap‘eżo- 
wi fakt tego porozumienia. 
Jak się przekonałem po przy- 
jeździe ks kardynała do kra­
ju, porozumienie to zostało 
przez papieża nieprzychylnie 
przyjęte. Potem poszczególne 
punkty porozumienia były 
niewykonywane.

Na dalsze pytania prokura-papieska na komunistów. Ku , tOra świadek ks Kurowski 
ria krakowska przygotowała i Wyjaśn}a następującą dzia- 
instrukcję dla księży, kt-ora • łalność kurii wśród młodzle- 
rniała na celu praktyczne zre i ży:
alizowanie tych postanowień 
encykliki", świadek zeznaje 
dalej, że kardynał Sapieha 
zwołał zebranie księży kra­
kowskich na którym odczy 
tano referat na ten temat. 
..Wniosek z tego był tak’ — 
ciągnie świadek — że katoli­
cy nie powinni należeć do 
partii, do PZPR a młodzież 
nie powinna należeć do zwią­
zków młodzieżowych. Było to 
odciąganie społeczeństwa od 
partii i odbudowy7 kraju. To 
było niewątpliwie skierowane 
przeciwko ustrojowi.

Przygotowano nawet list 
pasterski, który miał być od­
czytany z ambon, ale ten l’st 
został w ostatniej chwili wy. 
cofany i tylko niektóre ko­
ścioły ogłosiły treść tego li­
stu".

Prok.: Czy wykorzystywa­
nie ekskomuniki w takiej 
formie, jak świadek nam 
przedstawił, było w Istocie 
rzeczy środkiem politycznej 
walki z naszym ustrojem, z 
naszym państwem?

Św.: Tak, liczono się z po-

św.: Młodzież była wycho­
wywana w duchu reakcyj­
nym.

Prok.: Mamy tu takiego wy 
chowawcę młodzieży ks Leli- 
to, który zajmował się banda­
mi, a jednocześnie KSMM i 
przenosił członków z KSMM 
do bandy. Skąd zrodziła się 
ta nienawiść do Ludowej Pol 
ski. nienawiść do pokoju, jak 
do tego doszło?

Św.: Było to zależne od po­
lityki zagrań? cznej Watyka­
nu, który zajmowat stanowi­
sko wrogie wobec państw de­
mokracji ludowej.

Ta wrogość znaiazła także 
wyraz we wrogiej działalno, 
ści kurii.

Prok.: Jak świadek ocenia 
to wszystko?

Św.: Według mego głębo­
kiego przekonania działal­
ność kurii była szkodliwa i 
dla państwa i dla kościoła. 
Dla państwa dlatego, że była 
skierowana przeciwko pań­
stwu, a dla kościoła dlatego,

działem społeczeństwa na , że wprowadzała katolików w 
wierzących i niewierzących. ! błąd, odciągała katolików od

_  - . , , . , . „i ich obowiązków, od zasadni-PrOk.: A jakie było stano ; P7nfrn obowiązku nraw nart
wisko kurii wobec i czego obowiązku pracy nad 

naszych | odbudową kraju, nad podnie-
społecznego, ekonomicznego?

św.: O ile mi wiadomo, ni­
gdy żadne zarządzenia, żeby 
popierać odbudowę kraju ani 
do księży, ani do wiernych 
nie zostały wydane. Kuria by 
ła też konsekwentnie przeci­
wna uprzemysłowieniu kra­
ju. Jeżeli chodzi o spółdziel­
czość produkcyjną na wsi — 
to ks kardynał był temu prze 
ciwny.

Prok.: Jaki był stosunek 
kurii krakowskiej do porozu­
mienia z kwietnia 1950 roku? 

św.: Stosunek kurii krako-

pos tęp u sleniem dobrobytu. Przez to 
kościół takie ponosił szkody, 
bo kuria krakowska katoli-
ków tych zamiast uczyć pra­
wdy, uczyła błędnie.

Po przesłuchaniu świad­
ka ks prałata Kurowskiego 
— Sąd zarządził dalszą 
rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. W czasie tej 
części rozprawy Sąd prze­
słuchał dalszych świadków 
w związku ze zbieraniem i 
przekazywaniem zagranicę 
przez oskarżonych wiado­
mości stanowiących tajem­
nicę państwową.

Przetargi — licytacje
Km. V. 595/52. Obwieszczenie o licytacji rucho­
mości. Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, 
rewiru V, Szymański Ignacy, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Podlaska nr 6, na podstawie art. 
608 k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 31 stycznia 1953 r., o godz. 10, w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego nr 24, w gmachu Narodo­
wego Banku Polskiego odbędzie się 1 licytacja 
ruchomości, składających się z około 500 sztuk 
ram okiennych i futryn, oraz niekompletnych sor- 
towników do kartofli Oszacowanie nastąpi w 
dniu licytacji. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 26 stycznia 1953 r. — Szymański Ignacy, 
komornik Sądu Powiatowego! K212

Pracownicy poszukiwani

Głównego mechanika z wysokimi kwalifikacja­
mi oraz dwóch techników mleczarskich na od­
dział Góra Śląska, zatrudni natychmiast Zakład 
Mleczarski, Góra Śląska — Zgłoszenia należy 
kierować pod adres- Powiatowy Zakład Mleczar­
ski w Górze Śląskiej, ul. Spółdzielcza 18. — Wa 
■unki płacy według grup inżynieryjno-technicz­
nych._____________ KI 93
hiększą ilość murarzy do pracy na terenie na. 
Poznania i okolicy zaangażuje natychmiast Po­
znańskie Zjednoczenie Budowlane, Poznań, ul. 
Fr. Ratajczaka 46. — Warunki pracy i płacy zgo­
dnie z Układem Zbiorowym w Budownictwie. — 
Zgłoszenia kierować pod wyżej wskazanym adre­
sem. Dział Zatrudnienia, fi ptr., pokój 13^ K217

d OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedaże

Wolne posady Starsza osoba potrzebna do 
chorego Zgłoszenia: Poznań 
ul. Czerwonej Armii 41 li p. 
Ignacy Gawlikowski od godz 
14—16 1425gp

2 szoferów na ciągnik .Lanz 
Buldog" oraz Hanomag" na 
wviazd przyjmę Poznań Sza­
marzewskiego 9 od godz 15

1036g Szuka posady
Pielęgniarka do niemowlęcia 
dochodząca ootrzebna Po­
znań Wawrzyn aka 29 m 8.

l055g

Gosposia starsza przychodnia 
poszukuje pracy od 1 lutego 
Poznań Sikorskiego 33 m 15

1102gPomoc domowa w godz od 
7—12 potrzebna Poznań Dą­
browskiego 166. 1061g Nauka
Pomoc do dziecka, dochodzą­
ca najchętniej rencistka po. 
trzebna Poznań Siemiradzkie- 
<ro 9 ra 6 od godz. 18——21

10642
Pomoc do orać domowych 
(może bvć emerytka) ootrze­
bna Poznań Siemiradzkie-
go lOa m. 8. 1074g

Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m 7 829e

Esperanto język międzynaro­
dowy Kursy korespondencyj­
ne prowadzi Związek Esperan- 
tystów w Polsce Warszawa 

l Marszałkowska 81/32. K200

5000 m* ziemi ornej, przy Po­
znaniu. 10 00o złotych, sprze­
dam — Oferty Głos Wielko. 
polski dla 1043g. __
Piec do centralnego ogrzewa­
nia .Strebell** sprzedam, — 
Oferty Głos Wjkp._dla 1044g.
Samochód osobowy ..Wande- 
rer" na chodzie, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1047g.
Parcele przy Poznaniu sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel-
kopolski nr J048g._________
Pierzynę sprzedam — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 1050 g
Ciągnik Lanz szybkobieżny 
(4o km na godzinę) z 2 przy­
czepami w dobrym stanie — 
sprzedam Ofiertv kierować: 
Szczecin poczta nr 1 dla 
45776. 1266gp
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Rybaki 9 m 10 

____________________ 1367gp
Radio uniwersalne ..Blaupunkt" 
9-lampowe 3500 zł sprzedam 
Oferty Głos Wlkp. dla 1058g.
Wózek (autko) koszykowy w 
dobrym stanie sprzedam Po­
znań Szkolna II m 3

___ 10602
Maszynę do pisania Continen­
tal" dobre skrzypce, sprze­
dam Nowicka Poznań Ko- ! 
ściuszki 32 m 5 od godz !
l. 6—18. ____________  1062g
Maszynę cholewkarska pła­
ską w dobrym stanie sprze­
dam — Oferty Głos Wielko­
polski dla 1069g
Urządzenie do plisowania wraz 
z większa ilością form sprze­
dam — Oferty G--os Wielko 
oolski dla 1068g,
Fortepian A Hofer” w do­
brym stanie sprzedam Oferty 
Głos Wlkp dUJ067g.____
Maszynę do szycia Singera" 
sprzedam Poznań Dolna Wił- 
dąJML m^J.________ 1081g
Lodówkę elektryczna piec ga­
zowy z piekarnikiem sprze­
dam Poznań Kanałowa 7
m. JL ____ _______ 1095g
Parcele 800 ms początek Ja­
nikowa blisko tramwaju An 
toninku 1000 m’ korzystnie 
sprzedam — Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16. l091g 1

Zegarek .Tissot" lisa sre­
brnego. sprzedam. Poznań — 
Warszawska Pracownicze 0- 
gródki Działkowe działka nr 
176 1092g

Kupna
Parcele - Wille - Kamieni­
ce - Dom kupię Cena obolęt- 
na Union'’ Poznań Nowo-
wieisktęgn 9___________ 19017
Samochód 2-osobowy w do­
brym stanie kupię — Oferty
Głos Wi kp. dla 1003g _____
Pianino dobre kupię. Zgłosze­
nia: Poznań Chudoby 15.
m. 6._______________ I030g
Domek fiński lub barak mie­
szkalny kupię. — OfeTty Głos 
Wielkopolski dla 1052g.
Elektryczny piecyk (czarodziei) 
do pieczenia kupię. — Oferty 
Głos Wlkp, dla 1063g.
Kupię maszynę (automat) do 
wyrobu łańcuszków materaco­
wych. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Katowice Mickiewicza 9 pod

_. Łańcuszek"___________KI95
Parcele na Winogradach spie­
sznie kupię. Nowak Poznań. 
Czerwone j_Armii 26 1034g
Lisa niebieskiego lub kołnierz 
kupię. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 1045g.

Zamiana
Owa pokoje z kuchnię, stró- 
żostwem zamienię na podo­
bne bez stróżostwa OfeTty 
Glos Wlkp dla 1017g,_____
2 pokoje z kuchnia, ogrodem 
owocowym w Krzyżu zamie­
nię na pokój w Poznaniu. — 
Informacje: Poznań Wrocław­
ska 20. m, 16.________ 1021g

i Pokó| z używaniem kuchni 
zamienię na oodobne lub po­
kói z kuchnią Poznań Kosiń­
skiego 15. ra 7. 1024g
Mieszkanie 1-izbowe, samo­
dzielne ul Słowackiego za­
mienię na mieszkanie na śród- 
ce — Oferty Głos Wielko­
polski dla 1029g________ _
Pokói z kuchnia zamienię na 
oodobne Oferty Glos WieJko- 
TOksk[_dla 1037g _
■*okól z kuchnią w centrum 
zamienić na większe Dzielni­
ca obojętna — Oferty Głos
Wielkopolski dla 1096e

Wolne lokale Zguby
Studenta S. I. przyjmę na 
wspólny pokój. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1022g.

Skradziono kartę meldunkowa 
na nazwisko Stanisław Kutz- 
ner Konarzewo. pow. Poznań.

10132
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko fózef Zakrzew­
ski. Poznań. Nowowiejskie­
go 3. m. 10. lOOlg

Dojeżdżającego przyjmę na
pokój. — Adres wskaże Ołos 
Wielkopolski nr 1046g.

Szuka lokalu
Zgubiono kartę meldunkową 
n» nazwisko Stanisław Staro­
sta. Rudnik pow. Szamotuły.

lOlBg

Dwie siostry poszukują poko­
ju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 1065g.
Samotna poszukuje pokoju u- 
meblowanego — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1066g.

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Bogdan Woźniak. 
Poznań Grodziska 131. m. 2

1023g
Zgubiono legitymację nr 1546. 
wydaną przez S. I. u* nazwi­
sko Władysław Matuszak.

1040g

Dzierżawy
Garaże, nadające sie na cichy 
przemysł wynajmę Poznań,
Garbary 93/95 1429gp Zgubiono legitymację nr 

1078209. wydaną przez DOKP 
w Poznaniu na nazwisko Ma. 
ria Rzepka. 1025g

Gospodarstwo ogrodnicze do
5 ha wezmę w dzierżawę. — 
Oferty Gołs Wlkp dla l004g.

KURSY PISANIA NA MASZYNIE
organizuje

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ w POZNANIU 
Zgłoszenia: Zwierzyniecka 13 lub Ratajczaka 31.

K215

Ś. t p.

Eliasz Artystów
długoletni prof. gimnazjum szamotulskiego 

zakotfczył swój żywot dnia 26 stycznia 1953 r.
Pogrzeb odbędzie aię w piątek 30 bm. o godz. 16.15 

z Domu Opieki dla Dorosłych w Szamotułach, ni. Chro­
brego 4,

Zawiadamiając o powyższym, prosimy o liczny udział 
w oddaniu ostatniej posługi zasłużonemu nauczycielo­
wi i wychowawcy.
1098g byli UCZNIOWIE

Dnia 26 stycznia 1953 r.. po długich t ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością. za­
snęła w Panu pasza naiukochańsza n} tka jedyna gto- 
stra najtroskliwsza teściowa i babcia. śp

z Orubertów

Stefania Knij
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej św. fana Vianney na So- 
łaczu Ciężko strapione

córki 1 rodzina
Poznań Mickiewicza 27. m, 3 Kartuska 1/3.

-----------

Dnia 25 stycznia 1953 r. zmarł śp.

Franciszek Banaszyński
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm„ 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej ną Ju­
ta ikowie.

Z naszego giona ubył rzemieślnik o wy­
bitnych kwalifikacjach zawodowych, dobry 
kolega i nieoceniony towarzyszy pracy.

Cześć Jego pamięci!
Cech Rzemiosł Metalowych g

i Elektrotechnicznych w Poznaniu J

Dnia 26 stycznia 1953 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św nasza najdroższa. najtroskliw­
sza mateczka i teściowa, śp

z Walczyńskich

Stanisława Motylińska
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek ,29 bm.. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza na Górcźynie,

W ciężkim smutku pozostali
- córki syn I synowe 

Poznań Matejki 5, m. 3. K218

W dniu 25 stycznia 1953 r. rozstał się 
z tym światem, nasz nigdy niezapomniany 
kolega, członek Rady Nadzorczej, śp.

Franciszek Banaszyński
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, 

wielkiego społecznika, aktywnego członka 
Rady Nadzorczej 1 Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Rada Nadzorcza

Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej 
Metalowców w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowle. J085g



---- -rancsasusi
NIEMOWLĘ SIĘ STARZE JE
Marian Berdziński, nauczy­

ciel w Wysokim, pow. koniń­
ski, udat się pewnego dnia 
do sklepu MHD nr 1 w Ko­
ninie, aby nabyć wyprawkę 
niemowlęcą. Ekspedientka 
grzecznie oświadczyła, że 
wyprawek chwilowo nie ma, 
ale na pewno nadejdą za trzy 
dni. Po trzech dniach nau­
czyciel otrzymał tę samą- od­
powiedź. Obecnie jest bliski 
rozpaczy, gdyż ekspedientka 
powtarza wciąż to samo, a on 
jeździ w tę i z powrotem.

Tak nie wolno zbywać lu­
dzi. Niemowlę się starzeje, 
panie kierowniku sklepu nr 
1. Czyżby pan już zapomniał, 
jaką tragedią może stać się 
— brak pieluszki. (Szy)

KAŻDA CEGŁA JEST PO­
TRZEBNA

O tym jednak nie pamięta 
Prezydium MRN w Rawiczu, 
które nie zdążyło jeszcze ro­
zebrać ' spalonych domów 
przy ul. Marszałka Rokossow 
skiego i przy ul. 22 Stycznia. 
W ruinach bawią się na ra 
zie dzieci, a nie jest to miej­
sce bezpieczne, gdyż wypalo­
ne mury grożą zawaleniem.

H. Wybieralski

NIE TRAĆCIE NADZIEI...
Z tym apelem zwracamy 

się do uczniów Liceum Ogól­
nokształcącego we Wrześni, 
którym oddział wojewódzki 
PPK „Kuch" przyznał sztan­
dar przechodni za zdobycie 
I miejsca w kolportowaniu 
prasy i sprzedaży książek. 
Trzech najlepszych kolporte­
rów miało ponadto otrzymąć 
nagrody. Od tej chwili mi­
nęło pół roku (’.), a z obiet­
nicy nici. Tak więc, wbrew 
nazwie — „Ruch“ wykazał 
się bezruchem.

Dzięki kobiecie
Obywatel Bzdęg z Orzecho­

wa, pow. Września, w czasie 
podróży zgubił zegarek męski 
wielkiej wartości. Na szczę­
ście zegarek znalazła kon­
duktorka rewizyjna kroto­
szyńskiej kolei wąskotorowej 
ob. Maria Krzyżostaniak. któ 
ra, zażądawszy wpierw do 
kladnego opisu zegarka, wrę­
czyła go właścicielowi, od­
mawiając przyjęcia jakiego­
kolwiek wynagrodzenia. Kon 
duktorce należy się publicz­
ne podziękowanie.

—- Kiedy cię aresztowano, miałeś paczkę 
przy sobie. Sam ją wyjąłeś przy rewizji z 
wewnętrznej kieszeni marynarki.

•Popatrzył Marokańczykowi krzywo w oczy. 
Stwierdził z zadowoleniem, że przybrały już 
wyraz ślepi zaszczutego zwierzęcia.

Mohamed podniósł dłoń, prosząc o słowno.
— Panie komisarzu, ja nie powiedziałem, 

że policja podrzuciła mi tę paczkę. Ja my­
ślę... w tej samej kieszeni miałem medalion 
Ja myślę, że ten przeklęty Murzyn...

Komisarz położwł mu dłoń na ramieniu
— Z kim się zadajesz, Sidi? Ty sam odpo­

wiadasz za dobór przyjaciół. Nie radzę ci 
zawracać tymi historiami głowy sędziemu 
Jak się będziesz upierał przy swoim, gotów 
jeszcze dołożyć ci ze złości ze dwa lata.

Odwrócił się i podszedł do biurka. Wziął 
do ręki książeczkę wojskową Mohameda.

— Szkoda, żołnierz spod Bir-Hakeim. Me­
dal wojskowy i krzyż wojenny za męstwo 
w obliczu nieprzyjaciela. Kampania afry­
kańska, kampania wioska, kampania wy­
zwolenia Trzy cytacje. Kiedyś byłeś po­
rządnym człowiekiem i dzielnym żołnierzem

Mohamed nie miał już nic do powiedze­
nia. Milczał ponuro z oczyma wbitymi w 
ziemię.

Na ulicy zatrzymał się ostro hamujący sa­
mochód. Oczy komisarza i Blancharda spot­
kały się na mgnienie. Komisarz leciutko 
opuścił powieki. Blanchard wstał z krzesłP 
i wyszedł szybko zamykając drzwi.

— Czas na ciebie, Sidi — powiedział ko 
misarz. — żal mi cię.

Westchnął ciężko i znów podszedł do 
biurka. Dumał dobrą chwilę, nieruchomy 
Oczy miał znowu zgasłe.

Ocknął się nagle i podniósł na Mohameda 
grube powieki.

— Masz ledną, jedyną szansę. Sidi - 
mówił powoli, akcentując każde słowo - 
daję ci ją jako żołnierzowi spod Bir-Hakeim

Wstrzymał długą pauzę, po czym rzucił 
szybko, po.dając równocześnie papierosa:

— Podpisz kontrakt do Indochin.

Tego dnia Mohamed nic nie jadł, dwa 
razy wyrżnął łbem o ścianę, odbył drogę 
od buntu do rozpaczy. Kiedy wprowadzono 
sierżanta z fortu św. Mikołaja, podpisał 
kontrakt na dwuletnią służbę wojskową_ w 
Vietnamie, myśląc tylko o tym, aby wyjść 
na powietrze i dostać coś do jedzenia.

Nieco później komisarz uśmiechnął się do 
Blancharda, zapinając pas.

— Dobranoc, mój stary. Już po wszyst­
kim. Czysta robota. Całe szczęście, że Fran­
cja nie mająca od dawna rządu, ma jesz­
cze policję

Już miał wyjść, kiedy zadzwonił telefon 
Blanchard podniósł słuchawkę i zameldo­
wał się. Komisarz zatrzymał się wyczeku­
jąco w progu.

— To do was panie komisarzu —powie­
dział po chwili Blanchard — z prefektury 
policji Wzywają was natychmiast, lakaś 
dziewczyna zatrzymała transport z amuni 
cją, kładąc się na szynach

Kiedy komisarz wyszedł, Blanchard wziął 
z biurka malutką paczuszkę i schował ją 
do kieszeni. Poceni podarł na drobne ka­
wałki protokół zamknął biuro, wsiadł na 
rower i pojechał do bistro „Pod Złotym Ru­
nem” Zaledwie paru Arabów stało przy 
szynkwasie, pijąc rum. W kącie stary Mu­
rzyn spożywał pilaw. Blanchard podszedł 
do niego i pkiożył na stole małą paczuszkę 
owiniętą w, bilet pięciusetfrankowy. Murzyn 
zgarnął paczuszkę i banknot nie przerywa­
jąc jedzenia. Kiedy Blanchard nie odcho­
dził, tylko stał przy stoliku z krzywym 
uśmiechem Murzyn podniósł oczy Inspek­
tor wykonał ręką krótki, rozkazujący ruch.

— Dawaj medalion — powiedział szep- 
em.

Murzyn wybałuszył oczy, ale Blanchard 
powtórzył szybki gest. Murzyn wskazał spoj­
rzeniem szynikarza. a potem gestem brody 
talerz z pilawem. Blanchard podszedł do 
szynkarza i raz jeszcze powtórzył gest ręki. 
Murzyn nie słyszał słów, widział tylko ruchy 
warg. Szynkarz schylił się za szynkwas i po 
chwili położył ńa nim berberyjski meda­
lion Blanchard przetrzymał go w dłoni, 
przypatrując się, po czym włożył medalion 
do kieszeni i wyszedł Arabowie przy szynk­
wasie nie odwrócili nawet głów. Tylko Mu­
rzyn odprowadził go wzrokiem, nie przesta­
jąc jeść.

Hirsch nie mógł się dość napatrzeć. Z le­
wej wielki łuk zatoki napięty po horyzont 
na cięciwie lądu. Poniżej basen starego 
portu pokryty łodziami rybaków, jak żabim 
skrzekiem.

(Ciąg dalszy nastąpi) (4)

Fot. K. Przychodzić
Przymrozki sprzyjają omłotóm. Toteż we wszystkich PGR- 
ach trwa gorączkowa praca przy młocce. Trzeba wykorzy­
stać sprzyjające warunki atmosferyczne i jak najszybciej za­
kończyć omłoty. by dostarczyć chłopom doborowego ziarna 

na zasiewy wiosenne.
Na zdjęciu: robotnicy PGR Karolin, pow. Krotoszyn przy 

omłocie kwalifiko wanego jęczmienia.

Wybrali najlepszych spośród siebie kronika!
W cukrowni w Miejskiej 

Górce wybrano na walnym 
zgromadzeniu nową Radę Za­
kładową Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu 
Spożywczego.

Wybory przeprowadzono 
bardzo sprawnie. Głosy swe 
oddało 248 członków. W ze­
braniu sprawozdawczo-wybór 
czym uczestniczył poseł do 
Sejmu — Marian Nowacki. 
Dyskusja wykazała szereg 
niedociągnięć ustępującej 
Rady. Słabo na przykład pra­
cowało Koło Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej oraz Komisja 
Socjalno - Ubezpieczeniowa,

7.09 
6 36

Przeważnie pochmurno. O- 
pady śniegu, lub śniegu z de­
szczem. Temperatura nocą 
od +2 st. C na Wybrzeżu do 
—5 st. C na południu kraju. 
Dniem odwilż. Wiatry silne 
i porywiste pół.-zach. i zach. 
powodujące odwilż.

Plenum Powiatowego Ko­
mitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego w Krotoszynie o- 

Imówiło na specjalnym po- 
! siedzeniu uchwałę Rady Mi- 
jnistrów z dnia 3 stycznia. W 
plenum wzięli udział przed-

Istawiciele terenowych kół i opanowanie jej grozi nam 
^SD. Referat na temat uchwa- ; poważnymi stratami. Krowy 
ły wygłosił kierownik wydeia- i chorujące na pryszczycę, da- 
łu propagandowo - szkoleniu-i ją mniej mleka, czasem na­

wet o 50 proc., a w najlep­
szym wypadku od każdej 
sztuki tracimy 300 litrów 
rocznie. W naszym wojewódz­
twie tracimy w ten sposób 
150 milionów litrów mleka w 
ciągu roku.

To stanowi już poważne 
niebezpieczeństwo, które gro­
zi nam w razie zlekceważenia 
walki z pryszczycą. Toteż Pre 
zydium Rządu powzięło w tej 
sprawie specjalną uchwałę, 

Snieczności jak najspieszniej- : której wykonanie zapewni 
szego uregulowania odpłatno- i skuteczne opanowanie, groź- 
ści za udział dzieci pracow- {nej choroby, a co najmniej

wego Wojewódzkiego Komite­
tu SD — Anders.' W ożywio­
nej dyskusji zebrani wyrazili 
pełne poparcie dla uchwały i 
postanowili spopularyzować 
jej sens oraz znaczenie wśród 
inteligencji pracującej i rze­
miosła. (fk)

Wydział Oświaty Prez. PRN 
w żninie przypomina wszyst­
kim zakładom pracy o ko-

nikówr w obozach, koloniach 
: i półkoloniach letnich. Bio- 
rąc pod uwagę słabe zainte­

resowanie akcją wczasów le- 
jtnich w roku ubiegłym. Wy­
dział Oświaty, jak i Powiato­
wa Rada Związków Zawodo­
wych apelują już teraz do 
zakładów pracy, aby na od­
prawach i masówkach oma­
wiali z pracownikami sprawę 
wypoczynku letniego ich 
dzieci.

W Pile do końca planu 6-let- 
niego powstaną 34 zakłady dro­
bnego przemysłu i 10 nowych 
piekarń. W tym samym czasie 
ilość mieszkańców wzrośnie o 5 
tys.

Przy Spółdzielni Pracy „Młot" 
w Pile, otworzono przy ul. Wal­
ki Młodych 49, nowy sklep usłu 
gowy, który skupuje, naprawia 
i sprzedaje wszelki sprzęt domo­
wego i gospodarczego użytku.

(ko)

Nie lekceważyć 
walki z pryszczycą

Zaraza pyska i racic zwa­
na potocznie pryszczycą, jest 
groźną chorobą bydła? Nie-

ograniczy jej skutki. Uchwała

Zaszczytne 
pierwsze mseisce

Z wielką radością modela­
rze wrzesińscy zrzeszeni w 
Lidze Lotniczej przyjęli wia-

80 wypadku choroby softy-Kierpala z Wrześni na zimo 
wych zawodach okręgowych 
w Poznaniu w kategorii mo­
deli szkolnych ,,Żak“. Kierpal 
oraz instruktor Oddziału Po- 
wiatowego Ligi Lotniczej we 
Wrześni Bronisław Bulczyń- 
ski wzięli również udział .w 
II Okręgowych Zawodach 
Modelarskich w Poznaniu, na 
których Kierpal zajął siódme 
miejsce, a Bulczyński trzy­
naste Brawo modelarze!

(Wap)

kładzie nacisk na zmobilizo­
wanie do czynnego udziału w 
walce z pryszczycą wszystkich 
pracowników służby rolnej, 
weterynaryjnej, zootechnicz­
nej oraz prezydiów tereno­
wych rad narodowych. Służ­
ba weterynaryjna niższych 
szczebli nie zajęła się dotych­
czas, niestety, należycie tym 
ważnym odcinkiem walki, nie 
dopilnowała wydawanych od­
górnie zarządzeń. Stwierdzo­
no to w bandzo wielu miej­
scowościach.

Celem zwalczania i zapo­
biegania rozprzestrzenianiu 
się pryszczycy — we* wszyst­
kich gospodarstwach hodu­
jących zwierzęta racicowe, 
przeprowadzona będzie w ro­
ku bieżącym masowa dezyn­
fekcja pomieszczeń. Więk­
szość gminnych spółdzielni 
posiada już na składzie wap­
nie dezynfekcyjne. W powia­
tach tworzy się specjalne dru 
żyny przygotowane do dezyn­
fekcji zagród wiejskich.

Opanowanie i zwalczanie 
pryszczycy wymaga jednak 
współdziałania wszystkich 
mieszkańców wsi. Najważ­
niejszą rzeczą jest natych-

sowi, posterunkowi MO, ra­
dzie narodowej lub lekarzowi 
weterynarii, a następnie ści­
słe przestrzeganie zarządzeń 
władz. Szczegółowych wska­
zówek w walce z pryszczycą i 
w leczeniu chorych zwierząt 
udzielają lekarze weterynarii, 
wydziały rolnictwa prezydiów 
rad narodowych oraz służba 
zootechniczna, (wł)

Jarociński
turniej koszykówki

O popularności koszykówki 
na terenie powiatu jarociń­
skiego świadczy udział 13 
drużyn w walkach o mistrzo­
stwo powiatu w kategorii se­
niorów i juniorów.

W grupie seniorów Kole­
jarz Jarocin stanowi drużynę 
najsilniejszą i ma wszelkie da­
ne zająć pierwszą lokatę. Po­
zostałe zespoły prezentują na 
ogół wyrównany poziom.

Wyniki spotkali w tej grupie 
są następujące: Kolejarz — KS 
(Jar.) 107:35, Kolejarz — SKS 
Tech. Drzew. 72:33, KS (Ple­
szew) — KS (Jar.) 44:24, Spój­
nia (Pleszew) — KS (Pleszew) 
25:18, Włókniarz (Witaszyce) — 
Spójnia (Jar.) 48:17.

W konkurencji juniorów wal­
czy 6 drużyn. Do tytułu mistrza 
jest 3 pretendentów. Niespo 
dziankę sprawi! Pioner (Jar.), 
zwyciężając pleszewski Grom 
36:35. A oto pozostałe wyniki: 
Grom — Metalowiec (Pleszew) 
92:30, SKS Tech. Drzew. — Ko­
lejarz (Jar.) 57:17, Kolejarz — 
Metalowiec (P) 70:38, Pionier — 
Metalowiec (Jar.) 27:24, SKS 
Tech. Drzew. — Metalowiec (J.) 
26:19. (chw.)

Teatry
OPERA — godz. 18 

Tosca“
PAŃSTWOWY TEATR 

W GNIEŹNIE:
Nakło: „Pygmalion" 
Pleszew: „Pieją ko­

guty"
Kina
APOLLO - godz. 16 

18.15 1 20.30 „Fanfan 
Tulipan*' (prod. ft. 
włoska - od lat 18)

BAŁTYK - g. 14.30 - 
„Parada natrętów*' 
(prod. franc.) g. 16.S0 
18.30 i 20.30. „Chłop­
cy na pozycji" (prod. 
koreańska)

MUZA - g 16. 18 1 20 
„Bez adresu" (prod 
franc - od lat 18)

RIALTO - g. 16,18, 20 
„Panna bez posagu*' 
(prod. radź.)

którą nie (dbała w dostatecz­
nej mierze o sprawy bytowe 
związkowców.

St. Moryson
korespondent „Głosu"

*
Przy Prezydium PRN w Ka­

liszu wybrano nową Radę 
Miejscową Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwo­
wych. W dyskusji poddano 
samokrytycznej ocenie dzia­
łalność ustępującej Rady, 
która nie utrzymywała dosta’ 
tecznej łączności z mężami 
zaufania oraz nie porozumie­
wała się z kierownikami po­
szczególnych wydziałów i re­
feratów. Zaniedbano również 
szkolenie ideologiczne, a tak­
że sprawy społeczno-bytowe 
związkowców. Komisja byto­
wo - mieszkaniowa nie posta 
rała się dla pracowników na­
wet o ręczniki i mydło. Nowa 
Rada Miejscowa postanowiła 
przede wszystkim podnieść 
poziom swej pracy organiza­
cyjnej i politycznej.

M. Antczak 
korespondent „Głosu*

Młodzież
rozmawia o książce

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Koninie przeprowadził szero­
ką dyskusję nad piękną 
książką Igora Newerly „Pa­
miątka z celulozy". Jak wia­
domo książka ta stała się wy­
darzeniem literackim i wy 
wołała olbrzymie zaintereso­
wanie.

Dyskusja, w której żabie 
rali głos przedstawiciele 
wiejskich, zakładowych i 
szkolnych kół ZMP-owskich z 
całego powiatu wykazała, że 
młodzież zrozumiała piękno 
i wymowę polityczną ,,Pa 
miątki z celulozy". Oceniła 
ona należycie rolę bohaterów 
pozytywnych, odczuła głębo­
ko artyzm tego dzieła, prze­
żyła bohaterskie dzieje klasy 
robotniczej, walczącej o swe 
wyzwolenie.

Inicjatywa Zarządu Powia 
towego ZMP w Koninie za- 
sługuje na poparcie i naśla­
downictwo. (Szy)

„Miasto 
coraz brzydsze tt

Mieszkańcy Wolsztyna słusznie 
skarżą się, że ich miasto staje 
się coraz brzydsze. Do Prezy­
dium MRN ustawicznie nadcho­
dzą zażalenia i skargi na niepo­
rządki w klatkach schodowych 
domów mieszkalnych i podwó­
rzach, na wyziewy zaniedbanej 
kanalizacji i na uszkodzone ru­
ry odciekowe. Komisja zdrowia 
i opieki społecznej nie przepro­
wadza niestety systematycznej 
kontroli czystości i higieny mia­
sta. Obecnie, w porze zimowej, 
nie usuwa się ponadto śniegu 
z chodników i nie posypuje sie 
ich piaskiem.

A może Prezydium MRN zain­
teresowałoby się wreszcie bo­
lączkami mieszkańców miasta?

L. Budzyński 
korespondent „Głosu"

Nowa dyrekcja - 
nowe porządki

Mieszkańcy Rawicza są pew­
ni, że utworzona ostatnio nowa 
dyrekcja MHD zaprowadzi no­
we i lepsze porządki, zaopatru­
jąc należycie miasto i powiat w 
artykuły przemysłowe i spożyw­
cze.

Nowej dyrekcji podlega 7 skle­
pów spożywczych i 12 sklepów 
innych branż. Ludność może 
nabywać w nich m. in. na raty 
meble, odzież i aparaty radio­
we. (wt)

COGD/IEKI[0V
WARTA — g. 11, 12 1 

20 filmy dokumental­
ne g. 14. 16 i 18 — 
„Cienie na torach" 
(prod. NRD)

PIAST — g. 19 „Czaro 
dziejski kryształ"

FOTOPLASTIKON - 
g. 10—22 „Podróż po 
Europie" (część I)

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04 
17. 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.10, 5.25, 6.50, 7.20- 
poranna, 12.13 — na

swojski nutę, 13.15 
pieśni, 13.30 — popu­
larna, 14.30 — kon­
cert, 17.15 (P) — pie­
śni masowe, 17.40 
(P) — rozrywkowa
i taneczna, 20.20 — 
koncert, 21.30 (P) — 
koncert masowy, — 
22.20 — koncert soli­
stów, 22.45 — współ­
czesna muzyka wę­
gierska, 23.20 — mu­
zyka dawna

Audycje inne:
11.45 — głos mają
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 13 — wieś tań­
czy i śpiewa, 14.10 — 
dla kl. III i IV, 15.10 
literacka, 15.30 —

Czytelnikom
Ob. Maternik. — Opaleni­

ca. Interweniowaliśmy. Pral­
nia chemiczna przy ul. Woź­
nej nr 10 w Poznaniu zobo­
wiązała się przesłać na Pani 
adres gotowe już zlecenie.

(83)
Janina Tataryn, Storczano-

wa. — Zapisy na kurs księ­
gowości dla początkujących 
przyjmuje Zakład Wiedzy 
Handlowej, Poznań, ul. Zwie 
rzyniecka 13: zaoczny kurs 
księgowych - kontystów roz­
poczyna również w lutym 
Wydział Szkolenia Zawodo- 
wo-Ekonomicznego, Poznań, 
ul. Śniadeckich 54/58. (135)

Antoni Bartula, Ostrowo.
Licea leśne I stopnia istnieją 
w Margoninie (pow. Cho­
dzież) i w Goraju (powiat 
Czarnków); ośrodek szkole­
nia pracowników leśnych 
znajduje się w Rychlinie, 
(pow. Trzcianka); po bliższe 
informacje prosimy zwrócić 
się do dyrekcji tych szkół.

(92)
Ryszard Klemm, Śrem. —

Prosimy o podanie dokładne­
go adresu, odpowiedzi udzie­
limy listownie. (114)

Wiktor Paprocki, Ćharcice.
Skrót, o który pan pyta, o- 
znacza: Centrala Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego. 
Wydawnictw książkowych.' 
pismo nasze nie prowadzi.

(157)
M. Thiel, Mogilno. — Wg

danych ze Stacji Meteorolo­
gicznej wschód słońca w dn. 
13 I br. nastąpił o godz. 7.55, 
zachód — o 16.09; w dniu 14 
bm. wschód — 7.54, zachód —— 
16.11. (159)

B. S„ Leszno. — W spra­
wie, która interesuje pana, 
radzimy zwrócić się do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych lub bezpośrednio do 
polskich placówek dyploma­
tycznych. (94)

flWNJU
0 Załoga poznańskiego 

PDT odpowiadając na apel 
Centralnego Domu Towaro­
wego w Warszawie przystą­
piła do współzawodnictwa o 
tytuł przodującego stoiska 
oraz zespołu. Pracownicy 
PDT podejmują liczne zo­
bowiązania indywidualne i 
zbiorowe.

0 W ubiegły poniedziałek 
odbyła się w Poznaniu nara­
da aktywu gospodarczego 
spółdzielni skórzanych woje­
wództwa poznańskiego. W 
naradzie wzięli udział człon­
kowie rad nadzorczych, ko­
misji rewizyjnych i zarządów 
oraz kierownicy techniczni 
45 spółdzielni skórzanych.

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39.

K—4—10523

dla wsi, 16 Wszech­
nica Radiowa kurs i, 
16.35 (P) —■ rozmowy 
o muzyce i muzy­
kach, 17.25 (P) —
Szlakiem przyszłości 
„W nowej kopalni**, 
18 (P) — opow. dla 
młodzieży. 18.20 (P) 
aktualny reportaż, 
18.55 (P) — z życia 
spółdzielni produk­
cyjnych, 19 „Kśiąż- 
ki’ które na was cze 
kają". 19.30 - mu­
zyka i aktualności, 
20 — reportaż lite­
racki, 22 —' Wszech­
nica Radiowa kurs II 
Sport:
16.20 (P) — audycja 
sportowa pt. „Roz­
maitości sportowe", 
18.30 - sportowa,
21.26 — wiadomości 
sportowe


